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K O L O  M IESZCZAŃ SK IE, 

iii. Jagiellońska I. 9.

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO

Wychodzi co sobo ę.

Numer pojedynczy 20 hal.
Prenum erata z przesy łką  p ocztow ą
miesięcznie . . . .  80 hal.
LwarLaliii . . 2 K. 40 „
półrocznie 4'50h., rocznie 8 K
Ogłoszenie jednorazow e 10 h., częście 
powtarzane 7 h., za 1 c^nt i metr kwadr

W trzechsetną rccznicę 
śmierci ks. Piotr? Skargi.

„Miłujcie Ojczyznę swoje i t& Jeru­
zalem swoje, to jest Koronę tę i Rzecz­
pospolitą, a mówcie tak z serca z Da­
widem : Jeśli cię zapomnię, Ojczyzno
mila moja i Jeruzalem moje, niech za­
pomnię prawice ręki sw ojej! Niech 
język mój przyschnie do ust moich, 
jeśli pomnieć na cię nie będę, jeśli 
cię na czele wszystkich pociech moich 
nie położę!"

Jako najmilejszej matki swej milo-', 
wać i onej czcić nie macie, która was 
urodziła i wychowała, nadała i wy­
niosła? Bóg matkę czcić rozkazał. 
Przeklęty, kto zasmuca matkę swoję. 
A  która jest pierwsza zaslużeńsza 
matka, jako Ojczyzna, od której im il 
macie, i wszystko, co macie, od niej 
jest? Która gniazdem jest matek wszyst­
kich i. powinowactw wszystkich i ko­
morą dóbr waszych wszystkich.?..

Ta matka skupiła nam do jednego 
ciała Rzpltej tak szerokie i -zacne na­
rody! Rozszerzyła państwo swe od 
morza do morza i sąsiadom was stra­
szliwymi poczyniła, iż oburzyć się na 
was nie śmieją!

Ta miła matka podała wam złotą 
wolność, iż tyranom nie służycie, jedno 
bogobojnym  panom i królom, które 
sobie sami u obieracie, których moc, 
prawdy okreszona (prawami ograniczo­
na), żadnego wam bęzpraw ia nie czy- 
ni^|adnego i od postronnych panów 
i-Aod swoich uciśnienia nie cierpicie. 
Samiście tyło sobie tyranami, gdy praw 
me wykonywacie, a defe sprawiedliwo­
ści fałszywką wolnością albo. raczej 
swawolnościaf przeszkody sami sobie 
czynicie. Tureckiego"' i moskiewskiego 
państwa obywatele, patrzcie, jakie uci- 
śnienie i tyranią cierpią. Nie taka to 
ojczyzna wasza! Matką wam jest, a nie

macochą! Na ręku was swoich nosi 
a krzywdy żadnej cierpieć nie dopu­
ści. Sami sobie szkodzicie i jeden nad 
drugim tyranią podnosicie, praw nie 
egzekwując, a moc pańską tam, gdzie 
filie potrzeba, krcfeąc. Z strony matki 
nie masz nic, w czembyście się żało­
wać na nią mieli — chyba sami na 
się i

Patrzcie, do jakich dostatków bo­
gactw i wczasów ta was matka przy­
wiodła, a jako was ozłociła j nadała, 
;ż pieniędzy ma się dosyć, dostatek 
żywności, szaty tak kosztowne, sług 
takie gromady, koni, wozów, takie 
koszty, dochody pieniężne wszędzie 
pomnożone. Sama tylko, matka mało- 
ma... Pierwej rzadki miał piwo w do­
mu : a teraz winem piwmice wasze wo- 

. niejąi Pierwej samodziałki boki nasze 
pokrywały, a teraz aksannty, i jedwa­
bie. Pierwej proste rydwany i rzadkie, 
częstsze siodła miasto p&duszek, a te­
raz złote kolebki i karety. Pierwej pro­
ste potrawy, a teraz ptaki i kapłony. 
Pierwej jedna misa wszystkim, a te­
raz półmisków kilkadziesiąt. O  naj­
milsza matkei! już zbytkują dzieci two­
je! Źle tych dostatków używają: na 
grzechy, na sprosności, na. utraty>*rna 
próżności. A  ja co winna? mówi: 
rnają rozum, mojgą tych darów B o­
żych używać na kościoły i chwałę Bo­
żą, na obrony i zamki i inne na zły 
czas gotowości i do zbawienia przy­
sługi: ja niewinna, iżem w dawaniu 
matką; oni wium, bo mię me słucha­
ją, a dobroci mojej i Boskich darów 
źle używają. .

Tak przed trzystu z górą laty za­
chęcał ksiądz Piotr Skarga szla­
chtę polską i posłów sejmowych do 
miłęjści Ojczyzny, tak opisywał dobro­
dziejstw^ honory, zaszczyty i boga­
ctwa, jakich nie szczędziła wolna i po­
tężna Ojczyzna uprzywilejowanemu

stanowi szlacheckiemu. O  ówczesnerr 
zaś prawodawstwie polskiem i o sto­
sunkach społecznych takie wypowie­
dział zdanie:

„Piszem prawa, a więcej tych, któ­
re żadnego wypełnienia nie mając kar­
ty mążem, a papier ukazujem; a po. 
staremu w nierządzie żyjem, na czem 
to królestwe i ludzie w niem bardzc 
chramie (kuleje). Mówić, pisać, wywo- 
dzić umiemygjj a czynić na mniej i pra­
wa na kartach a na ludzkich obycza­
jach złość i swawolność gostaje".
Sfoy.Są jeszcze niesprawiedliwe prawa 

w statutach i konstytucyach naszycli 
I owoć niedobre prawo, które poimac 
najwiętszego złoczyńcę nie każe, b) 
i Ojczyznę zdradził i majestat królew­
ski obrazi! i sto ‘głów zabił i dom) 
wyłupił i najechawszy zabijał, ile chciał 
Nie pojmaj go, aż się z nim prawe 
przetoczy. O  nieszczęsne prawo, któ­
re wszystkę sprawiedliwość gubi, a 
przeklęctwo na to królestwo wlewa!

Dotknąćby i ,Qnego złego prawa 
którem karecie i wolne ludki Polaki 
i wierne chrześcijany, poddane ubo­
gie, niewolnikami czynią, jakoby man- 
cipia (jeńcy) kupieni, albo na wojnie 
sprawiedliwej poimani byli: i czynią 
z nimi drudzy, co chcą, na majętno­
ści na zdrowiu i gardle, żadnej in 
obrony i forum (sądu) żadnego c 
krzywdy ich fj— drudzy niekiedy nie­
znośnie —  nie dając i na nich sup­
remum dommiiuu, na które się sam' 
wzdrygamy, stawiać. Co jeśli się 'g o ­
dzi i jeśb to prawo takie ma jaką o- 
drobinę sprawiedliwości, spytaćby praw 
i obyczaiów wszystkiego świata chrze­
ścijańskiego duchownych i świeckich.— 
Jeśli nie kupni ani poimańcy^.jeśb Po- 
lacy tejże krwie, nie Turcy ani latary, 
jeśli chrześcijanie, czemuż w tej nie- 
wolej stękają? Czemu ich nie jako 
niewolników, ale jako najemników u- 

.żywać nie mamy?

Zakład dostaw budowlanych

L. & G. K »  K rak« -I I U Ł i l  I  ulica Dunajewskiego L. 6

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

rury kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystiileini częściami fasonoweml po- 
trzeb.icmi do kanal.zatyl w szczególności : spody, wpusty i studzienki kanałowe, posadzki kamion­
kowe 1 flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe 1 gładkie w najrozmaitszych kolorach 
wapno skaliste z waoleiinlków własnych w Rząsce kolo Krakowa i Gllnncj Nawary! kolo Lwowa, 
gips murarski z własnej fabryki, w Glinne] Nawary! zaprawę fasadową „TERRABONA“  z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie 1 fasadowe, papę da­
chową, ter gazowy, karbollneum, dachówki 1 wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne I ziemne 

z własnej fabryki faib w Krzeszowicach.
1-53  -lf) ,
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Rozgniewany ziemianin lub staro­
sta królewski nie tylko złupi wszystko, 
co ubogi' ma, ale i zaDije kiedy chce, 
i jako chce, a oto i słowa złego nie 
ucierpi".

Obejrzyjcie się, proszę, na te szko­
dy i utraty, które 'wamp a  niezgody u- 
rastają. Bo naprzód drogi sobie wszyst­
kie prawie zagrodzicie do poratowa­
nia tak nachylonej do upadku O jczy­
zny swej i królestwa tego.

Nastąpi postronny nieprzyjaciel, jąw- 
szy się za waszą niezgodę i mówić 
będzie: „rozdzieliło się serce ich, te­
raz poginą".

I ta niezgoda przywiedzie na was 
niewolą, w której. wolności wasze u- 
toną i w śmiech się obrócą i będzie 
jako mówi Prorok: sługa równo z pa­
nem, niewolnica równa z panią swo­
ją i kapłan z ludem i bogaty z ubo­
gim i ten, co kupił mienie, równy 
z tym, co sprzedał". Bo wszyscy z do­
my i zdrowiem w nieprzyjacielskiej 
ręce stękać będą; poddani tym, którzy 
ich nienawidzą.

Ziemie księstwa wielkie, które się 
z koroną zjednoczyły i w jedno ciało 
zrosły, odpadną i rozerwać się dla wa­
szej niezgody muszą, przy których te­
raz potężna być może ręka i moc wa­
sza i nieprzyjaciołom straszliwa: Od- 
bieżą was jako chałupki przy jabłkach, 
gdy owoce pozbierają, którą lada wiatr 
rozwieje. I będziecie jako wdowa osie­
rociała, wy, coście drugie narody rzą­
dzili i będziecie ku pośmiechu i urą­
ganiu nieprzyjaciołom swoim.

Język swój, w którym samym to 
królestwo między wielkiemi onemi sło- 
wieńskiemi wolne zostało, i naród swój 
pogubicie, i ostatki tego narodu tak 
starego i po świecie szeroko rozkwit- 
nionego potracicie, i w obcy się na­
ród, który was nienawidzi obrócicie, 
jako się inszym przydało.

Będziecie nie tyło bez pana krwie 
swojej i bez wybierania jego, ale też 
bez ojczyzny i królestwa swego, wy­
gnańcy, wszędzie nędzni, wzgardzeni, 
ubodzy, włóczęgowie, które popychać 
nogami tam, gdzie was pierwej wa­
żono, będą".

Trzysta lat minęło od chwil1' kiedy 
złotousty kaznodzieja głosił te cenne 
nauki i prorocze słowa; głos jego byl 
niestety głosem wołającego na puszczy.

Straciliśmy nietylko pana z krwi 
swojej, straciliśmy Ojczyznę i kró­
lestwo nasze, jesteśmy wygnańcami^ 
wzgardzonymi nędzarzami, ubogimi 
włóczęgami, popychają nas nogami 
tam gdzie nas pierwej ceniono.

Od trzystu lat powtarzane upomnie­
nia, wzywania do porzucenia wad 
i błędów odziedziczonych po starszej 
braci przebrzmiały bez echa, — stra­
ciliśmy owe wielkie bogactwa i dostat­
ki, o s t a t k i  n a s z e g o  mi e ń  i a ostat­
ni z trudem zdobyty grosz pchamy 
do kieszeni wrogów naszych, „m iło­
sierdzi zginęło i ku Rzeczypospolitej. 
Nikt zamków i murów nie opatruje. 
Wszystka Rzplta uboga, nientasz czem 
pokryć i tego, co ojcowie dla obrony 
pobudowali. Nientasz pieniędzy na 
żołnierza, na sypanie wałów, na działa 
i prochy, na opatrzenie twierdzej", na­

d e s z ł a  s t a n o w c z a  c h w i l a :  wy­
korzenić musimy z serc naszych wszyst­
kie wady, jakie nam wytknął pełen mi­
łości Ojczyzny Kaznodzieja króla Zyg­
munta III, bc jak sprawdziły się wszyst­
kie inne przepowiednie tak sprawdzić 
się może najważniejsza, — że język
swój i naród swój zgubimy.

-.1 «.

1̂ 5 Piotr Skarga.
W  długim. szgregu uczonych.1 i kapłanów 

zte '-stanu mi^zezimsldego,a pierwszorzędne; 
•miejsce zajmuje .l^^Piptrąfe-Katga&I^odził 
fsię w r. ul Cif) Ty projcu z rtiezaniożitSj ro ­
dziny ptię^czanskiej Rodzice oddali go 
do miejscowej szkoły parafialnej, lecz wkrót­
ce  potem, gdy.Jprzyszly kaznodzieją?liczył 
ząledwie utEj® tulufuw. ząopiekowali si.ę nim 
ludzie dobre Woli talk,- że ukończył szkołę 
w ętr.ójcu i ^  17 rogu ż^cia ws-tąpil naffsJsaS 
demie! Jagiełlonńak$ w Krakowie po 2 la­
tach nauki wzyśkał stopień ,,bakałarza“ 
t. j. doktorska następnie posadę dyrektora 
szkoły pa-rafialnej przykatedrze św. Jana 
w Warszawie.

Z jsynem kasztelana Tcncżyńskiego'1! po­
dróżował za granicę jako nauczyciel! a po 
powrooie poświecił się stafrowi duchownemu.

W  r. .1563 objadł stanowisko kaznodziei 
w katjedrze lwowskiej* w r. 1569 udał się 
de’ Rzymu. i£wst<ąpił do zakonu Jezuitów, 
w 15,7.1 objął ppśtdtę kaznodziei przy,koś­
ciele 0 0 . jTpz-uitów i nauczyciela w pu 1- 
tuskuRśtąd powołano gp w r. 1573 do Wilnas 
gdzie znajdow ałosię kolegium jezuicltje, 
w 1582 r. wzmągtfiał wijpirę kat. w IńftónN 
tach, w 1584 pr^yb^d do Krakowa jako 
supęrior kośAola ś>V- Barbary i do.inu Je­
zuitów, tu założył istniejące do dziś linia 
Aj&ybraętwo jMiłosierdzią i Bank pobożny 
oraz „Skrzynkę, Św. Mikołaja*!, mające za 
żądanie udzielanie ubogim dziewczętom po­
sagów. W  dalszym ciąg.u, założył '3fm |two 
Betanii.Św. Jwtóirza, którego tselem było 
leózenie^-choryęłi to bractwo, jednak Bpa 
7,.6.dataołi .iśtni^ua z powpdu brąku fundu­
szów upadłby'?

W  r. 1588 żostfd, Skarga jka;s;nq,dzieją.- 
krółą Z ygm u jń jO lI, w czasie wojny most; 
kieyrskiej r. 16Q9.,bąull w Wilnie, stąd zlo- 
ż y t ^ y l  urząd',;hMnorlzięi:; król. w r. 1611 
wróąił do Krakowa, gdzie 27 wrjeśmaf za­
kończył swój pęłen1 - niezwyklel;skuteranej 
■'działalności żyjyo.t.

Z hcziiyfihydziek .ks. SkargRinąjeenmej:^ 
szemi syk azafliea sejm oyęv z który&h, ltilkay 
ustępów podaliśmy w art. wstępnym, Ż|S 
w.oty!Świętych Weżu&tńie do pokuty, i wie­
le innych. Riśąup- .pięknym języldeint zło- 

Tego-wielcu maTją te dzielą więk&żą wartpĴ Ć 
Sterać® ®  ze względu ii|*treśó dziś .jeszcze 
aktualjiąjznajdo-wpńgię powinńWw kążdyni 
domu mieszczańskim.

Pomylony pedagog.
P. Stan. Nowak, tut. nauczyciel ludowy 

i radc,S;Tniejski wniósł na posiedzeniu Rady, 
miejskiej interpejlącyę w jsbra^e rzekomych 
wadliwego wwona,niaaśs&i; jd||Łzkoljr':miej- 
skiej przy- ul. Szlak.

twierdził, że drzwi w tyćhszafiićhjj 
których ko.misya odbiorowa magistratu 
wówąźąs jes.?cize;nie odebrał^  Si^a^lfBotkie, 
że całą dłoń można włożyć w szpaęś.ponadj 
drzwiami: i t. p. Zarzuty tęga rodzajuSedd- 
nosił przeciw p. Mu.ranyiem.u, właścicielowi 
pierwszorzędnej JabryJ.viśł.sto]arskiej;dipięt- 
nując w pólgodzinnem ptfżgłmówieniu r/<S| 
koąae usterki.

Obecny na posiedzenia sł&r&fri ę$chu 
stolarz^f p. Wolny nie uznal^ia stosowne 
odepi'z«e',t-ej bezpodstawnej napaści pomy? 
lonego pedago^SktÓry wprKwdme chętnie 
clicialby^zwiększać swoje pobory kosztem 
miegswząństwa, a ńiSfljsstydzi śię manifesto­
wać Swej nienawiści do tego spanu; — pr/e 
zydent miasta dr. L eo  wyjaśnił na gazie, 
że szaf dych mńgfetrat .do tej pory (i. j.

do 16 bm.) W g badał ani- nie odbierał, żc 
.jednńk przy odbiorzesprawiedliwości siąpię 
się zadość.
łSEAgresywiie wygtąpieńje p. Nowaka wy- 
wolało;nyshócl rękodzielników krak. słuszne 
oburzenie i w tej sprawie odbyło się dnia 

b. |mgi&
Posiedzenie rękodzielników w Kole miesz­

czańskim. według sprawozdania maocznycl 
| świadkóWjhtftf zy.te szafy na miej sou sz<® -gó 
Iowo oglądali, wszystkie roboty, stolarskie du 
szkoły-przy ul. Szlak wy konańpsKściśłe wt£ 
dug zamówienia, Ijzas.ad sztuki stolarskiej 
drzwi dosziif przylegająsyczęlnie, gclyz? prze­
strzel między nnpi a górńa^bz*ś^ą;ściany 
frotj'R)węj wynosi mniej nawdt niż.śi mm

©yfmttói’ sżkoly p. Tarczyński objawił 
tylkoi;życzenie*, aby "zamiast paskwilot^ycK 
‘danójżamki zwyczajni) i to żyEzenie spelm. 
chętnie przedsiębiorca p. Meresiński, bc 

:'dn do spółki z p. ^Niedzielskim a nie p 
Murąn.yi mrzymał tę dostawę.

Zgromadzepi wyrazili wielkie ubolewanie 
z powodu tej niepierwszej' już ziicżepki ze 
strony p. Nowńk^ przyczelh zauważano 
że dzieci uczęszczające do klasy p.£Nj}waka 
odnoszą z nańki zbyt małe konz-yści, wiele 
zjfiiich pdwtarzać musifititaukę, żc ât-ern 
p. NoYysflĆ^tałę.iowe Ifszpśff j 1'’ w nauce po- 

iTbsińwiąl — ale jak zwykle* •woli szukać 
braków tam, gdziedąh: niemiĆ i w typu ro- 
boteelM na któł^oh jiśę nie rozumie, niż 
av własnej pracy.

Odnośnie do rozpaczliwej akcyi,' prowa­
dzonej geK^zlcciYYO przy Z osamotnionym 
jeWKrałów ffbncly ®kodzielnićfej, stwier­
dzono jednomyąlpj^: że prezjes i wydział 
Izby ręlfodzfelnicaej postępuje ściślpSwS? 
dług statutu i ustawy'' — wyrażono poli- 
t o m in ie  d la  p. B uj(tsa  i W oln eg o , 
„żfe żądając, pomocy finiftistSp! dla MMic-yj: 
do ułatwienia im zdobycia mandatów u 
d o b r  ow o lnem , sto^ E irzyszęfiiu  -jwpem 
^est Izba rękodzielnicza]® st^n i godność 
rękodzielniczą poniżyli, gdygl kwerulanci 
tacy-'podobn?\ś^ do t ń ^ S f c z ł j  nieuąąsty, 
ktÓ5aszaż'ądawsz.y- wocly do picia,., krzyągyi. 
żs-się-, nią otruła.

Jenerałowie frondy w deputacyi, 
czyli „co może aikohol“ .

Kraków, 28 września.

Szeregowców ubywaj^Raki na Izbę i-ęko- 
d z ie ln ie j skutku nie odnoszą, prżebrąir 
miarś" w o^cżerśtwajęh!

K oledzy zawodowi- upącUyph kandyda­
tów skoHcentrowanych w k-lunie rękoJRiel- 
niczo-mieszczańskim przekoaalięiaę już .do­
kładnie, że bulawI^pow.iferzQne_ im pfBed 
paru' lićS^znajłlfij.f^ l w rękach niegodnych, 
zbm kanyeh zbrodnią złamania'Solidarności 
stanu rękodzielniczeg<j)’. j r a M K .. |

W  niedługim. .e ^ S f' d o w ie m y ^ i^ o  przy- 
musowej degradacy^i skoniproniitowanjhb je 
nerałów frondy z godności jakie w poś^tfże- 
góliiyeh dóchach pM stują,. óbecń i^  obser- 
wujeŁiy tylko, jyR  kom prom itują już nic 
•l-aebieęsaffiych, ał^ cp^y sf /̂ii- r ękodziŚJniczy.

Oto przybył do Krakowa, na par-ę godzin 
minister dla Gąlicyi p. Długosz, który 
o szkodliwej" działalności fróndujl^ych  rę ­
kodzielników ma juz oddawnaęautentyczne 
inform aćye, i ‘do iw gp  ozłonisa.i R a d y j k o ­
ronnej ucla-ld;:;się prezydyum  klubu ręko- 
dóęln icżo-m iesz^aijsk.ego w .cłepirfacyj,: ż 
,,z 'prośbą, aby iiĄjdopomógl dfczwycięst-m ’ 
przy  - wyborac-h do wydziału Izby rękodS^l- 
miczej“ .

P. Długosz Talcp1 i jako minister
naslucliał się już z pewnością różujajh srebra- 
nin o pomo.c w sprawach ózysto pryw a­
tnych, al§-takiego idyotycznego_ w p tęp u  
jak ten,-jzapewne .jeszcze w ;swej kaę^e1' 
publicznej nie widział. ■f!dnijdi1i się też pp 
jjenerąlowiń: frondy bo p .'m inister ma waż ­
niejsze zadaiuauniż udzielanie poparcia dc 
zaspokojenia marnyóh am bicyi takich |e- 
dńostek,'istói'^ rwą się do zamiatania, ĄjaąiJ 
gdzie ich wcale nie potrzeba

Ten występ frondy rękodzielniczej wy­
wołał w mieśei.e ogólną wesołość.
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Jak się dowiadujemy, uchwalił ponadto 
klubrazereg deputacyi jak do sząicha per­
skiego w sprawie usunięcia Izby z lokalu 
stowarzyszenia rzeźników, do króla ż o 1 ę d- 
n e g o z pteśbą zniesienia pewn-ybh zarzą­
dzeń sanitarnych, które zmniejszająjlsmier- 
telność w Krakowie i pozbawiają zajęcia 
huzarów p. Wolnego oraz do r a b in a  z Sa- 
d o g ó r y w sprawie zmiany religii i ewen­
tualnego rozwodu p. Bujasa.

Jdlian Wieniawski.
W  Warszawie zmarł w zeszłym tygodniu 

Julian Wieniawski (Jordan), humorysta 
i gawędziarz.

Jordan byl pisarzem1, który umiał dosko­
nale bawić, czytelników. Jordan zdoJiył so­
bie rozgłesj w Warszawie „W ę d ró w k a m i 
delegata^jgiogłoszo-nemi w r. 1874. Zalety 
tej książki, jak wogólę wszystkich pra#| 
Wieniawskiego, -tkwią w spokojnem po- 
godnem opowiadaniu, mają pewien);;zasól? 
komizmu ̂ sytuacyjnego i doskonałą kary- 
katmręyzaśęiąnkewyęh ,-,ty<pów szlacheckich. 
Zbiórowgj Wydanie pism Jordana wyszło 
w Warszawie w 6 )tomach. Do ważniejszych 
wśródjńich należą : „Przygody panów Mar­
ka i Agaplta", „Ze wspomnień marymonc- 
kich^g „Z  boru i.;d»wqru‘ ;, „GawędHHBli- 

^ a c h “ .
Wieniawski pisał ipakże komędye, lecz te 

mniej mu się iidjjSpsJy. („Słomiany czło- 
wuekjir, „W śród lasu,“ , „Myszy bez

Wieniawski urodził się w r. 1834 -w Lubh 
nie. Mial js-tudya,-.agronomiczne i handlowe.

Królestwie Boiskiem bez mała 9 i pól ty ­
sięcy (9,470).

Dobra te pomiędzy gubernie poszczególne 
Królestwąrdzielą się w spcisób następujący : 
Największą" liczbę dóbr stowarzyszonych 
wykazuje gub. warszawska, gdyż 1,624, 
drugie zaś miejsce zajmuje gub. płocka — 
lip 06 dóbr. Blizlco nich".'- stoją pod tym 
względem: gub. kaliska — 1,450,-tudzież 
lubelska — 1,383. -A‘ajmniej pożyczek wy­
dało T. K . Z. -w zienn łomżyńsłkiej, gdyż 
tylko 440, wręczcie w kieleckiej (499). 
Ponad .500, lecz niżej tysiąca, pożyczek 
T. K . Z. udzieliło na hipoteki dóbr : w gub. 
radomskiej m45, w siedleckiej — 600,
w ziemi augustowskiej vel w gub. suwalskiej 
65§) wreszcia w piotrkowskiej 766.
. Oj^hiaJsiima pożyczek, wydanych przez 
T. K . Z. na I-szńJnżprery hipotek tych 

$9,470 dób»,^ dosięga olbrzymiej sumy 180 
milionów rubli, c|yli przeciętnie na jedne1' 
dobra pożyczka wynosi około 18 tysięcy 
rubli.

Jeśli porównamy liczbę dóbr stowarzy­
szonych wr r. 1911-y.m z ich ilością, w r. 
1906-ym, to się przekonamy,! że w ciągu 
OMatmggp pięciolMjąjli(czba dóbr, odlużo- 
nych pożyczkami Towarzystwa, niet tylko 
nie wzrosła, [Te.cz się zmniejszyły,dość zna­
cznie, mianowicieSj w r. 5X06-y i1) ,  lib zon o 
ich 9,603 w calem Królestwie, w r. 1911-ym 
liczono ich 9,471.

rzysżteme centralne dla wychowywania mło­
dzieży 8 delegatów, .Chińczycy przebywa­
jący za granicami państwa wyślą 8 delega­
tów. Izba wyższa ogółem składać się będzie 
z 274 delegatów.

Liczba posłów Izby niższen wynosić bę 
dzie około 600 osób.

Członkowie izby wyższej są wybierani 
na lat 6, jednakowoż co dwa lata nastąpią 
nowe i \v'ybory jednej trzeciej członków. 
Posłowie izby niższej wybieram są na 3 lata.

Jednoczesne sprawowanie mandatu do 
izby niższej i wyższej jest niedopuszczalne.

Sesya obydwu izb, które będą obrado­
wały równocześnie, trwać będzie cztery 
niiesiącę w rok u ; może buc jednak prze­
dłużona w wyjątkowych wypadkach. Człon­
kom obydwu izb przysługuje prawo przed 
sfawamia projektów uśfaw, prawo inter 
pelowania rządu, domagania się wyto­
czenia. śledztwa mandarynom, przekracza­
jącym prawo. Do przyjęcia uchwał potrze­
bna jest obecność połowy członków, do 
postawienia prezydenta republik”  w stanie 
oskarżenia potrzebna jest obecnośćiczterech 
piątych izbjMgflo postawienia ministrów 
w stan oskarżenia, potrzebna jest ŁdbetenosĆ 
trzech czwartych izlAjbriŁ

Długi własności ziemskiej 
w Królestwie.

Liczba dóbr, obciążonych pożyczkami 
długotermino weiin Towarzystwa kredyto ■ 
wego WemsMegcę! wynosi obecnięJw S łom

Parlam ent chiński.
Wskutek uchwały zgromadzenia naro­

dowego có. do zwołania przyszłego parla­
mentu, wydal!Juanszikaj ri'ąstępuj4^gfroz- 
porządzenie :

Parlamet składać się będzie z dwóch 
izb : iżby Wyższej, oraz -izby niższej,

Izba wyższa rekrutować się będzie w spo­
sób następujący : każde zgromadzenie pro- 
yińcyonalne wysyłać -będzieJ 10 ("delegatów*,* 
Mongolia 2i dćle|ptÓw^ ' Tybet 10,^towa-

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Dostawa dla Zarządu salinarnego^dłęlem 

zabezpieczenia dostawy ma Jer wato w, po­
trzebnych dla Zarządu salinarnego w Łan- 
czynie Ina rok 1913, względnie 1913-14, 
względniej Ibl 3-1§', odbędzie wica w biurze 
nacyelnika Zarządu dnia 10 października 
b. r. publiczna L.cytacyą. za pomocą ofert 
pisemnych. Oferty .należycie afe.templowane 
i w wadyurn 5 prc. ogólnejjsumy ,pferpwa- 
nej zaopatrzone,. wnieść należy na r^jję na­
czelnika. ‘ .

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
rozda w drodze publicznej rozprawy ofertę^

Prześcignął
Bujas — Polnego.

K iedy? wszelkie usiłowania frondzistów 
wprowadzenia ex lex w Izbie rękodzielni­
czej p e łz ły  na niczeirr,' rzugono w klubie 
rękodzielniczym jEnjśl wysiania pcjteoyi do* 
parlamentu a nąljbpnietjj deputacyi d o  
m i n i s t r a  w o j n y . t N a  wiadomość .jednak 
o przLjeździSnńnistsbw  Długosza i Trnłd 
do Krakowa ^db^l zarząd klubu tajne zgro­
madzenie, aJgSgtóagm paatandwiono jedno,-" 
m y ś lnie. deputacyjt do ministrą! Długosza,.1

To była myśl, którą spłodziły mózgi 
prezydyum  przy gigantycznym  wysiłku, 
ale ,gęĄictlm/‘ l Zdawali sobie z kego
sprawcę inicjatorow ie i radością jaśniiljISb 
jednego bhzfcim i poonuijć i zeszpęco.ne 
licffig zadowolenie biło z małych, |ńęintełi- 
gentnych oczek drugiego.

Lecz kto p"ojdzie do m in isti^ iprzęd  k tó­
rym  trzeba przecież mówić os&Ł się rpz-" 
chodzi.

Niilęt nie. jńiałj.odwagi powiedzieć ja  — 
nie b y ło  nikogo, dojLtor.egoby można było 
powiedzieć5— ty  m ifeis^się^odjądtęj misyi.

Po dlngjch debatach zadęcydowano lo 
Wpwanie. WrzucoiłS^sfaftki do tcłfełmu hu­
zara p. W olpego, ktpry (tz.TChełm przyp.

Red.) szcifęśliwyin trafem znała® śi;ę pod 
ręką i los wybrał im cyatorów , pp. B u j a s a  
i W o ln e ‘g!o. Zim n^iotCTuderżyły^m  rwth. 
Oni do ministrów? I to m ów ićin a ją^ ^ ta li 
dłuższy cziłs jak żona Lota. 
m?Prerwfśzły  -odezwał" sS? zdeterminowałbym 

ffilosem p. W ó ln y : coś Tomids nawarzył., 
to sobie w ypijesz".

— To: w ypij $  ale mi ty Jasiu musisz 
pomodz“  — odrzekł rcżphrtnib p. Bujas.

Zam knięto posiedzenie; zebrani się^ro- 
'ia sz ii. W ylosowani zabrili się do 'rbboty. 
/Jl^lałii|iQ na ul. św. Krzyża,^iaińr napisano 

im mwwę&której jeden z nioli miałtsię wy- 
uczygjna pamięć.

Postanowili m iędzy sobą, że mówić b ę ­
dzie p. Bu jąś ta  p. W olny geśrykulówać 
i rprlyfbierać mniej lub więcej tragiczno- 
kom icfjie pozy.

Naprzód pgjedyioęzS ćwiczyji role. P. 
Bujas przez calyydzień w dom u t o  zmierz- 
chrń. wym ykał p i  ę cicnaczem na wały i tu 
lirze® ni& ó^fepną t.ownrż^szką, .korpulen­
tną brunetką deklamował leKcyę.

P. IVolny lj^t.omiąst odbyivał : tresurę, 
mj?zed lustrem, przyćaem kazał vąię bić 
s|Wyni gem ajnym  Bykowcem po plecami, 
chcąctorzybrać minę, w której malowałaby 
śte bcEść, co pcW wpływem'-IiżŚpmego bólu 
wTeale dobrze mul śię udaWało.

Po tygodniu rozpoczęły i suK próby Ave 
dwójkę. A były-^o ciężkie próbj'. P. Y/ol- 

Baamu nieźle szło,,.ąlę p. Bujagowi jak^z-ka­
mienia i ,,p.q- kilku dniach okazało .się, że 
lepjej rpofiiafi odęgr^yplęnwspółtowarzyhza. 
'-'' Nadszedł pcfnieĆTzialek 23.lim. 'D?>" Kra- 
T O a  przybyli .miniśIróKio^Wię^ffi^traeba, 
ale też trzeba się fdnjlic Sen iio^w* sęk. 
Czas nkglił, ńię liftnlyślano się długo. P. 
W olńy ubrał kpntuśz pogrzCToówry ,‘j(ajgłowę 
wdział Ipmrópusz^ na pi^rsiacl ‘ zawiesił 
duży ifozjnż. P. BujcaśJroliJial byę“ orygipitfl- 
ifym i przebriił^rę n a śtarozakonifegb. Pb- 
ńieważ jecłnSlk nie 'harmóńizowMo fofż ubio­
rem p. Wolne’go“  przywalział koiirasz 1 po­
szli....

kłtanęn przed lHini^tfein. P. Biijąa za­
czął słfekąć, i napBożno silił mózg — za­
pomniał wwi/ysrbriy nad c/nm tak mozolnie 
dwa! tygodnie praęówńL Nie bfracił jednak 
przytomności, \kydobył z kifeszenumowę — 

*ie®9 Av(y'sjłki dareinne. Liteiw pbćzę.ly in!n 
mielić'1 przed ofeynćffi! Stracił panowanie 
nad Rollą. Szklańrym V^Ópatrzyi wzrokiem 
na p. W8hfergó, kt.óiy Tymczasem stroił po­

cieszne miny" i pod jegó‘lwpływTem rdźpoćżął 
jakieś póćĘygi, podobne do tąńćJi św. Wita.

Przykrć" wrażenie bifdz^ł wTidok ty.óh 
dwrSch ludzi...
V skS .ęleRut^ÓKa.... t

KASA i K A N T O R  W Y M IA N Y  otwarte cały dzień bez przerwy od godz 8 rano do 7 wieczór.

Finansowanie robót i dostaw publicznych 
i rządowych.

(JSTREDNI #  B A N K A
FILIA W KHAKOWIE 

róg Rynku Głównego 42 a ul św. Jana 1 
W K Ł A D K I O szczędnościow e Kor. 115.000,000.

Kupno sprzedaż obcych walut i monet. 

Bezpłatne depozyta dla P. T. Komitentów.

Jak n£ r niej W AOYA i KAUGYE
za przedsiębiorców i dostaw ców  wszelkiego 

rodzaju

DO A M F R Y  K 1 przesyła pieniądze M  III U  11 I l\ 1 najszybciej i bez

“ « w e m OŚre" BŁASKYGH BANKÓW.
Czeki, Przekazy, akredytywy, inkasa na 
w szystkie m iejsca krajowe i zagrariczne. 
Korzystna lokacya posagów  na książeczki. 
------- (Unikat - Duplikat). — —

W K Ł A D K I  | .
na rachunku bieżącym  i książeczkach

; 4  7 2 0/o  -  -  -

L O MB A RU  papierów wartościowych. 
PODATEK OBROTOWY OPŁACA 3ANK 

l  WŁASNYCH FUNDUSZÓW. .-.
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wejUyjdropęmię i rózsSsSrzeiiie amiptJiyi; bu­
dynku głównego Aa -st&byi' k*dłejówfcj w 
ZyW-eu. Koszta ogńhje-yyrifJśzą w przybli­
żen iu  '300.0^0 Iś,óron
■ Oferty najpóźniej do dnia 7 paździer­
nika b. r.

Dostawa rozmaitych artykułów. C. k. D y-
rekcya kolei państwowych w Krakowie za- 
rfijf|za£!rozaać w ’ drodże ^publicznego Wze- 

■jbargn dosjawę matmyałów do oświetlania, 
cŁyszfcźenia i ii^źfczfelniefiia towarów gla- 
w a tfiw tó  wyrobów powTo^niozTch. skórza­
nych, zćfszkla, s!E^otl?af,śkiCli ±.pendzłi,>Spi- 
jrytiisu denaturowanego, lięjkstryńwji wyro­
bów paśnlffityryjnW b- na r. 191;3%*-

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie
oddala' d®tawęj^vyrobów7 zelazjWgh. jako 
to : śrub, nitow uspiukarli krajow ym -fakry- 

. kom, a 'to  jg feafzyst wu akcyjnemu dla -fa- 
łnylgkJjl, śrub, nitów i i i i u E k  w Zjnjjcu, 
f,iiąii’i,eJTłi. ^o llą£ ,i Syn w Białej'tudoSiawę. 
pilmków firnne',§ąti'et w, Krakowie.

Dyrekcya kolei państwu wych w Krakowie 
rozda w drodze publicznej rozprawy oferto­
wej wykonanie rozszerzenia i aclappińyi b ifc  
dyiiku glównggf^aafl stacsyi kolejowej w 
Żywcu.

Odnośne oferty^ które radżna sporządzić 
''*tyłko; naMprZepisanjan formularzu óferto- 

wymy należjc wnosić najpóźniej do dnia, 7 ‘ 
paździei^iika 1912 r.'godzina 12 w -pąludnie 
do Dyrekeyi kgfei państw, w Krakowie.

Otwarcie, ofert nast^ąpi tego saińego dnia 
o goclzrinfd 12780 po południu.

Mięso z Austryi w Poznar.iu. Starania 
magistratu poznańskiego o zegwefeipę^m  

^clowóz bydła i skopów ^A Ilś .S p-W ę^ie© !o  
Poznania pomyślnym uwieńczone zostały 
skutkfem. Mińist&r rólńictwa upoważnił 
prezydenta re g e n c i pozńąńslućj i do udzie­
lenia takiego zezwolenia pod \varuYfk i cm. j 
że kydlo i skopy, sprowadzane cło lfirapta- 
pr ze&azy waifef b ędą \vprost*dó'-’rzeźni m ilfó  
śkiej. Zezwolenie -tb jos® odwołahie.

.KRONIKA
Kraków,

Posiedzenie komitetu hudowy Domu rę­
kodzielniczego i i i I In i)  się 26J?. m jjś| lokalu 
Izijy^ękbdziehiiozńj.-, przy licznymi, udziale 
ezloidtów, pod p-zewodlrictwem r. m. Ko- 

jjóbućf-dego. Po „ęef^paeie jaftezelnika. biura 
p. Burnatowicza u®? do warunków' licyta­
cyjnych wywiązała śię dyśkńśya, po któijńj 
uchtyąlprio jednomyślnie odćlaliiestw drodze 
publicznego przetargp robót^iemlryółi i m u­
rarskich. Termin; do wnoszenią ofept do 10 
października. Otwąme.pmstąpi w tym. dniu 
o godzinie 12 w południe. W adyum  wyno- 
S&ące 2 i/i%  oferow piej' sunfyĄiależ-% płacić 
w kasie 'nliejskiejp.t

Warunki od poniedziałku można przeglą­
dać w Tpjtalu Izby rękodzielniczej. 
j' ^[aę^ępnęa p^tanowiopo na rażip nie 

powiększąód^tkcbczaspwngo komitetu przez 
kooptowanie nowych członków i skonStą-' 
ti|A%im)3?żc cła':ogólnego komitetu należy 
nadal PP. Piotr K©§.obućk-fi jako przewiń- 
dńfczący, p. Stanisław Burnatowicz na­
czelnik biura Izby rękodzieł-., jako sekretarz ; 
członkami .s;ą,: P'P. jBialik Józef r. m., 
Czernichowski Ećlward ^„majster malarski, 
Dłużyńśki Każ., fBrozdowski Śt?. r. m., 
Ehrlicli Adolf r. irftjz Bodgórzy^.@an;ątyka 
T om ali Klajster [stóśKrąkif JgliĆki" Stefan 
[ro nu, -Ja r̂ą Marcin r. m., Klcinhandler 
Rafał, iiaiSpy cechu zegarmistrzów, La- 
chow^ij^pirst;,;; jjęcbmistrz szewców, • Re- 
feSjgfflg|i Piotr, cedzili, introlig., Spalin kied 
wlcz Julian, ęechm. blacłp.. Tobiasz Kaź., 
liiająfer malarski; r Urbański, podstarśzy 
••cechu cukiehiikói^i„Werher Jerzym majster 
szewjsjd, W dhiyfgan, r. m., Zieliński Bok, 
majster ciesielski.-4tlznawrszy: potrzjeWę roz- 
damatsCezynńości ni-iędzy poszczególnych 
dotychchdśowych członków komitetu, wyf- 
brano dodatkowo wiceprezesami tego ko­
mitetu pp. r. m. St. Iglickiego i p. Repe- 
towskiego ; zaś d o  doglądania robót występ­

nych, przeznaczono: pp. Ebrlicha,, Grtf- 
majlykę, Zieb^śliegó, Drozdowskiego i Stan­
kiewicza.

Kć)ifś"tatujemy I z  radością fakt, jW jto  
wielkiwdzieło: którego wykonanie 'zadecy­
dowano już przed paru laty, po krótkiej 
przerwie, wywnlatiej zamieszkami, z w iw  
fronduj^jnh''-jednostek, Ąyfrbodzi obeErtfe 
w ostatnie Stailybin ur^czywlstrńenia.

Wujaszak Nuwin P. posła Zieleniew­
skiego, wybranego ¥łosanii, mieazcąjnśtwal, 
.^•rbsimy^b -wjfjfflsnl^ie, czy | a B a  ta  w y­
dawana przy j.%o pompęy fiiMns^w^j nxą 
•z jęgo OTrony u}lą\vażnieńle- do ustawicz­
nych napa^ęi na miesżęźańftwó.t

Ostatnia napaść y ;® o w lń “ z piątku 27 
bm. na kom itet budowy Domu rę.kodzićj- • 
niczego uprawnili' iH!s do zwrócemą u-wąfei 
p/tpośla, z o  kuzyqej? pgo gramijąc^ od 
kilku fa’t  na, bruku krakowskim -jako rwfierz 
do ńitpąiści. na.4%tan mieszcaańSli i na płó>. 
szcź^góbiychTc(bywrateli, mitiejby- go kosz­
towni, gdjjbytotrzyniał jakieś zaięciesw jego 
fa,blryce' n. 'p.‘ 'w  cbaraliterze jp ffyera , bo 
do z»w'odu dzieiinikaiskidgo kw alifikacji 
*ety?|ł;nycfi4me posiada. Społeczeństwo Atlele"- 
b'̂ : na tej zmia ie zyskało.

r fe a M  samejjsposMmości z^uw ń^i^y , 
z'e‘ p. dr. K rze tirs rk l łżąlfćka.jąćy się do 
nii“śz|zar)^kieg(j/ klubu R ady miejskiej, u- 
dzieląniem pópąrću^takiemu wjalawnictwu  
wleeprezydentury miasta, ;l?torej. tak  po­
żąda, nic zdobędzie.
U  Mieszczaństwo krakowskie ppsęąra^ię  
chętnie o ułatwienie^ t jm  pp.ir pohtykom  
simianS kierunku ideowpgo taldtej .clziąlał- 
nośbi-publicWfobznej ^ h  organu.

Stowarzyszenie „ K a m  P o g rź ęb a w a “  d l®  
i  Stowarzyszeń katoliękicb, ohrziymądo od  c. 

k. Namlestnictwn k on p e# ę  na prowndzenie 
Zakładu pogrzebowego w Krakowie, który 
został ótWji.rty prz§$ uliey.I Zwler&yńieckiej 
po£lj 1. 34.

s^prszyui; warstwosa ludno­
ści w' pomącj i uchrdK^ ich od drogjj^py po- 
gr^^óW j^TOwńfloWąńej .przez, zdgj^gstwo 
nieludzkich jeduoslfeky prowadzjąSych przed­
siębiorstwu pogrzębown^, postanowiło sto- 
wrajrzy^;enie zgrupowąę wsgsfątkie -Stowapzy- 

. sienią ^trąkpw.^iię^ 8^9  m ogjy z tjtjgph Za­
kładu korąystaó i mieć p o  111(90 i w , chor-o- 
b to; i pógkze-b za, ,50 koroiij& lu b  prz,y 
tapjćh cena.cłi . opn^r 50 kojfeń przy oktizal- 
s^ym pogrzebie, a wsz3̂ tko;to zą'fxiską ojila- 
tą fiiiefe'ięczlpill2() halerzy i W'pisaw,em' 1 ko­
rona, a już po 3 miesiącach nal^żęiiia>»[V 

Jeżenia .prz^kępu jąće gremialnie, 
będą n u S S tę  ulgę, ;żę- wpisowe ząpładą 
jednorazoiyS pewną kwotę, a członkowie 
ich będą .pd urp i^ w eg o  uwolnieni.

St;ÓwrarzSzeD.ie%iiąi du-że widoki gó^o- 
. dzWiia, team. wlęc.ej, że nie jest obliczone 

na'.zysk.
SpodzicwtMiiy się, że, o iie. Samo trumien 

nie bkd/.ię wjnćtbialo, będzie je. nabj7\vać 
iv znanym zakDdzie p. Butelskiego, a co 
naj3yj.ż.niejsźa. bhrdzo tanio.

P rzy  tej sposobności .należy napiętno­
wać fakt, żó-przedsippioroą'pógtzebpAba ]>. 
W olny pominio,jKe'4'stnieje w'Kra.kow7ie za­
kład Wyrobu trumien;, sprowadza ‘trum ny  
pruskie i pienir^zm i, z któi^ęlrniejedna wdo% 
W£®5pi wielką oliąkę dla zniarłęgo, napyclia 
kiesffiń aiiEąJch wrogów7. N ie c M ie jm ^ ia ż ji-  
wnć tegoipostęjipwania pó lm iehb^M hkim y  
jed.nakkpffayfetiżieć, że jest to nieslj^ćbime 
barbarzyństwo. W chw ili najwłększegósiha- 
tku fk ) sWaSie najdroższycłr, niktF^SżywiśS^ 
nie bada z 'tjakiego n. p. ■ ‘matepyału 
trum iyi lub skąsltona pochodzi. T S  .właniiU  
ojiwilę wykcBE^Sffije p. W olny i jakby rta 
urągowisko naiszlachćtoiófe^ h. najgoręt- 
szycp.pktryotÓW wlezie na -miejsce-w;i&cżne- 
go spoćzynku w trunina|h, pijżyi sporządze­
niu k tó ry ih  niejeden plugawy prusak urą­
ga* polskiemu im ieniu!'Td jpr^cież objalne!

Konkurs na posadę dyrektora IVuzeum 
w Kapperswillu. Rada m uzeum  N^rodowaj^ 
go Polskiego w7 Raperswilu Iw  ' Szwaj pnryij 
(kanton St. Gajlcn^:oMas%ą koSkurs-na po­
sadę dyrektora tegoż M iizeum ^z mięrabęin 
zamieszkania w Rapperąwilu. -Ubiegajiley 
się o tęjp.psj,dę ńinsi być Polakićm, w wieku

30 do ‘5,0 lat, zdrowym' i eiiefgicznyrti; musi 
*ś5ę wjdtazać uriiw7ersyteekiem Wyksatra-lce- 
niemV znaijoniofffiiĄ j ę^yka-' niełiliepmego bib 
francuskiego, żftawstWem biśfóiwi i zamilo- 
wkTmem do przSżfóśelójozwgęj. Dótwcnęza- 
s7owe jego życie powinno duWńc/gwafancyę 
uc-zćiwloŚ® clobregó cli3i*a.kteru i taktowne­
go obćjiocli?eiS&*kii^z ludźmi. Do- póśjply tej 
przyw-feziWii' j;^?; płaę'^Sc‘zferecb jby^koj- 

rirąnków7 i docT t̂-ek tysiąca franków fia miCsz:-,-; 
kanie. Stała upiową4nastąpi po roku. tym  
czasowej shiżbj^.p.odania z adn'ęlnymi alle-*i 
gątami i opisemdótyębczasowycli zajęć wnó j 

isić należy -do dnia'-31 października -1912; r. 
nabręce dr. Aleksandra Cżołowsldego. we 
Lwowie, ratąisz,'archjwum. W  Rapperswilu, 
f) sief-pmaj‘19f2 r. Preź^^racly^ Józef j ^ ę -  
zowrski.

Korporacyjne zebranie jlechu m urćh  zy, 
-ietSśti, brukail^Jj i śtudniąrzj^^kkóre1 się od­
było;-^6’ brnę -jfest dalszym epizeclem walki, 
jaką niezadowoleni ma'jstrd.wie z kgó,spo- 
dark-ilStarsze^ó c&ehu, pr^d?łęw7zięli przn'- 
ciwko -'.żdyskredytowaneińu p. Bujasów i.

Pt;zy nióań^klc licznyrft udzialA?miało 
zgromg^lzenie przebieg w feałem tego ' l̂ow7?, 
zńaczeniu burzliwy. W  dystuęyi -ząi-zucono 
cecbnM ffzowi jego lifęd-błęst w o; brali 
d o b re j w-o li, dz-ia łanie na k̂Ẑ k-ock-ę 
c z ło n k ó w  ' -bechu i wykWzaird," 11111 
ja sn o  i d o w7 d u i %■ że n ie  jest, rze - 
czniłtię.ni a le  sżk m ln ik ien i. ■yfcwarzj7-

P. 'Bujap' nie znalft^l 11'ąS t-e w7szj7stkie * 
oskarżenia- ani słowa obrony. • Czuł swóją 
\yi‘nę ; to też musiał z rezygnacyą Ośwlad- 

i&tfcyć : „jąjMi panowi»'^e mnietfppgfządoioo- 
leni,i(to ja ustąpię11. Gky^edaiak p. Bujas 
zsplice czyyąie, ustąpię musi, bo prge^jeż 
majstrowie nię pozWolą ńa  ̂ tfe by  ićłi 
star^żj7 rcee-hu do ruiilytijdoprtnirailfeak p.©:, 
pierając fbszórów7, z którymi p. .Bujas^toi 
w bardzo bjBBrńi kontakcie. Okazało-,.§tę 
to najlepiej podczgjS:yźebraiiia. Kieękjj. p. 
A n d rz e j S itko, zaatakował p. Bujaki 

. o-hę £prąs:gn wpadł clo aili na zgromadzenie 
Majstrów fuszer p. Natkaniec 1 rzucił się 
w7 najkarygodnigjszyfjspotob na/>;p. Sjtkę. 
0 trz37mal wpraw7dztó*if slpsow7ną nauczkę, 
gdyż p.ĄJarfez schwyci! go za Kąjdawęry 
i wyrzujdił za. drzwi, ale jest toypi-zeci.ez 

S^iburzaj^ćc, -zęby fuszer wiedział o wśzyst- 
Ifiem, co się .-w cechu dziejevi ż«W®.iii&l 
be^jskelndśg^ zakł^ęBc" spokój na zgroma­
dzaniu jiiajśtrjejrty A któż: mu daje tę, ^5el- 
liósć? Wszak odpowiedzi na to nie trzeba. 
NalełżS- tylko ubolewac> i napiętaiow-ać,? że 
fuszerzy gospodarują w '$eehu'jak u śtebie.

Tak więc* dni p. Bujaka, pólićzoneł® Nic 
mu nie pomctż^Wbrona :jp4° ^dwokatówy. 
uprawiających jźantaż,’  w różnych szma- 

•Aaćh krakowrslńph zwiąęy,4b‘się dziennikami, 
czy tygpdnihami, a%to tern bardziej, że 
zawsże ^ką^uj.ę^i.ę rkMołęstwo ich obrótS^ 
i bezpodstawność ajg.ńniemów7, z jakimi 
zwTieają się prżeciw tyńi Kszyśjil-.-im, któ­
rzy piętnują „działalność" p.iBujaJsa. Naj­
ważniejsza zaś rzeozaffigei.obrońcy rzucają 
się. na ludzi najniewcmiiejszypli, jak to 
itczy-ndi przed tygodniem o zebranie, które 
sM odbyło 10 bm. Zarzuty'pijciłyiuęąie „in ­
formatorowi'1 okazały się pcjl^gam i pi­
janego; ,fów nieznaSiysi-j.iformator" za,rzuly 
odparł, a. p. Bujas^obaczjiyię^nagle w y­
strychniętym na d u d k ą .- ’

W  sprawie akademickiej. Dnia 23 b m. 
rozpoęźęłyBńę wpj^y ria Cjniwersj^ęf- J*- 

Tgieilo^Si. jRównibcześnie otwarła' swą. kan- 
celarj^ę w domu akadeiifickim dłn w7pis'ują- 
cyfiłi się jbzlonków najstarsza i główna in- 

ęstjd-łić^a filantropijna wszechnicy- — Towa­
rzystwo wzajemnej pomocy uezpiów *6Iiii- 
itersytejtli Jagiellońskiego. Ze wyrastają­
cym szybko naplywrem młodzieży akade­
mickiej^, garn|5ęn się ze w-sżystkicli' ząlio- 
miokiegjpfe^ąiąsej Się zb wszystkich zabo­
rów dofe‘tó,rej ucSjeliiif.Jagiellońyiiej. wzra­
stają .także co roku ząclania i wzrasta za­
kres‘działań TR-warżystwa, które-*u dzlelaj ąb 
pojżyczęk (plat-nycli po uk-pńczeniu study- 
ów)', dęfetąi:cżaj,ą0jj taniego^ i zdrowego-'-po- 
mieśźkJiiia .'i utrzymania w dóinu akade- 

. liiickim, zapew^niająK-chorym bezpłatną po­
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radę lekarską, wreszcie pośrednicząc w wy­
najdywaniu zajęć zaróbkowych, niejedne­
mu już obywatelowi kraju umożliwiło prze­
trwanie ciężkich lat biedy uniwersyteckiej.

W  bieżącym roku Towarzystwo przystą­
piło do rozszerzenia domu. akademickiego 
przez budowę nowego skrzydła, która zno­
wu większej liczbie akademików znacznie 
ułatwi byt w Krakowie. Doniosłość Towa­
rzystwa dla przyszłości całego społeczeń­
stwa naszego uznają różne instytucye kra­
jowe, wspomagając -je przez’ śubwencye, 
wdzięcznió ją'uznają. także 'dawni dłużnicy, 
regularnie spłacając zaciągnięte pożyczki 
i zapisując się.’ na członków wspierających. 
Ale nie takiego tylko wsparcia Towarzy­
stwu potrzeba. Jak mówi sama jogo nazwa, 
ma ono być organem samopomocy koleżeń­
skiej uczniów naszego Uniwersytetu.

Doświadczenie uczy, ż,e liczba akademi­
ków, zapisujących się ha członków, by­
najmniej nie wzrasta, w stosunku do rosną­
cych, z .roku na rok zastępów młodzieży 
■uniwersyteckiej i zadań Towarzystwa. Przy­
stępowanie na członków nietylko za poży­
teczne uważać powinni ci słuchacze Uniwer­
sytetu, co za pomocą materyałną oglądać 
się muszą, ale za' swój obowiązek także ta­
cy, którzy' według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa takiej pomocy koniecznie potrze­
bować nie będą. Składając pięć koron ro­
cznie, uiszczają jakby premię asekuracyjną, 
przeciw wypadkom rodzinnym, które także 
akademika z klasy średnio zamożnej w cią­
gu st-udyów niespodzianie postawić mogą 
w obliczu nędzy ; zarazem spełniają czyn 
wybitnie: koleżeński, umożliwiając Towa­
rzystwu wydatniejszą dzialalne'śc?na korzyść 
tych współuczniów, co już są w potrzebie. 
Zwiększona liczba członków Towarzystwa 
Wzajemnej Pomocy byłaby pocieszającym 
dowodem wzrastającego poczucia obowiąz­
ków obywatelskich u młodzieży polskiej.

Dr. Ii. Dyboshi, 
prof. Uniw. JagielL, kurator Tow.

P. Wajda, starszy cechu rzeźników nie
chce uznać swych błędów, któreśmy mu 
wytknęli i twierdząc, że „cech to ja “  pra­
gnie na członków stowarzyszenia zwalić 
odpowiedzialność za swe postępki. — Nie- 
podzielamy tego zapatrywania p. W ajdy, 
bo sławetny cech rzeźników znamy jako 
zacnych obywateli, dawne tradycye szanu­
jących, źe p. Wajda nie podał się na swych 
poprzedników, że jak jaszczurka przyłączył 
się do tych, co na drugich jadem oszczer­
stwa i potwarzy bryzgają, że woli uprawiać 
agitacyę całemu mieszczaństwu uwłacza­
jącą, to już jego tylko wyłączną sprawą, 
a nie cechu. Kto taką bronią wojuje, musi 
cd czasu do czasu wysłuchać przedmiotowej 
krytyki ̂ swojej działalności. A  szkoda, że 
działalności tej nie używa w innym do­
datnim kierunku. Bydło drożeje, zawód 
rzeźniczy spotykają ze strony pewnych sfer 
niepoinformowanych należycie o ciężkich 
warunkach ekonomicznych coraz liczniejsze, 
niesłuszne zarzuty, zniechęcają członków 
do niewdzięcznego zawodu, i wszędzie a na­
wet w-stolicy państwa zmniejsza się .iczba 
samodzielnych rzeźników. Przenoszą się 
do innych zawodów, bo tak jak masarze 
narażeni są często na straty.

A p. Wajda zamiast jednać sobie przy­
jaciół do obrony tej ważnej gałęzi przemysłu 
rękodzielniczego, woli siać niezgodę ; niech­
że więc pamięta o tern, że kto wiatr sieje, 
ten burzę zbierać musi.

W ydział krajowy i Rady powiatowe będą 
miały wkrótce sposobność do nabycia kilku 
mostów' żelaznych po bardzo niskich cenach. 
Miasto Kraków przystępuje wkrótce do 
objęcia w swe posiadanie walu po kolei 
okrężnej do zarównania terenu i będzie 
miało kilka żelaznych większych i mniej­
szych mostów kolejowych do sprzedania 
a pierwszeństwo przy sprzedaży będą miały 
niewątpliwie władze autonomiczne.

P. Jenerał karawanowych huzarów agi­
tuje. Dziwią się niektóre rodziny w Krako­
wie, że dopytywanie się o zdrowie osób 
chorobą dotkniętych cokolwiek ustało; — 
ci których od śmierci uratować nie można

spokojniej umierają, ten spokój ma jednak 
swoje przyczyny i potrwa jeszcze parę ty­
godni : P. Jenerał frondy rękodzielniczej i 
karawanowych huzarów agituje za -sobą i 
źą> Swymi poplecznikami, którzy chcieliby 
gwałtem „robić porządki" w Izbie ręko­
dzielniczej; każdemu wprasza się z pożyczką, 
robi niepotrzebne nawet zamówienia i ka­
żdego nazywa swym kolegą.

Rękodzielnicy nie kwapią się jednak do 
takiego „koleżeństwa", pożyczkę czy za- 
riiówieiiie uważają 'żraf interes a- wybory’ do 
Izby ręk. za sprawę obywatelską, dlatęgó 
też i ten sposób agitacyi p. jenerałowi nie 
pomoże.

% KRAJU.
Czerni owce, w wrześniu.

Dnia 8 bm. odbylo się. pierwsze walne 
zgromadzenie noska zawiązanego towarzy­
stwa . „Związek Polaków na. Bukowinie", 
Dokonano wyboru wydziału, który ukon­
stytuował się następująco : prezesem : Kaz. 
Kamieniecki, radca sądu, I wiceprezes 
Kazimierz Wę.glowski, dyrektor depart. ra­
chunkowego magistratu, II  wiceprezes Fe- 
liks^Pasakas, właściciel dóbr, sekretarzami: 
Wacław Pilarz, urzędnik Tow. wzaj. nbezp. 
i dr. Józef Ohlebik, sekretarz sądu, skarbni­
kiem Kazimierz Niewiadomski, urzędnik 
Tow. wzaj. ubezp. W ydziałowym i: ks An­
drzej Łukasiewicz, Władysław Mierzwiński, 
Józef Golewski, Tadeusz Kossowski, Stani­
sław, Wład. i Tytus Czerkawski. Członków 
wstąpiło do towarzystwa już około 120.

Prywatne giinnazyum polskie rozpoczęło 
drugi rok swej pracy. Do I I  klasy przeszło 
uczniów polskich 35. W  pierwszej klasie 
dochodzi liczba uczni do 40. Na nowo 
utworzoną posadę nauczyciela języka pol­
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego, 
udało się Zarządowi 'gimnązyuin pozyskać 
prof. Zygmunta Lubertowicza, autora cen­
nych utworów poetyckich i rozpraw lite­
rackich.

Rohatyn, 24 września.
Po długim bezrządzie dostało nareszcie 

miasto nasze burmistrza w osobie aptekarza 
tut. p. Jana Stenzla, który na pewno zajmie 
się kanalizacyęą i brukowaniem ulic 'oraz 
niezbędnemi urządzeniami dla miasta.

Prócz ściśle wewnętrznej reformy sto­
sunków miejskich, ma też p. St. jako bur­
mistrz zadanie poczynienia odpowiednich 
kroków, celem upaństwowienia tutejszego, 
utrakwistycznego gimnazyum.

Drohobycz, 23 września.
Przed kilkunastu la ty  założyła tu patii 

Łańcucka, dyrektorka szkoły wydziałowej 
żeńskiej, prywatne gimnazyum, które wcale 
pięknie się rozwijało i niejedną zdolną wy­
dało abituryentkę.

Niestety, p. Łańcucka musiała zwinąć 
swoje gimnazyum, bo Rada szkolna kra­
jową zakazała jej używania sal szkolnych 
szkól miejskich na Cele gimnazyum pry- '■ 
watnego, mimo, iż nauka w gimnazyum 
odbywała, się w godzinach popołudniowych, 
kiedy sale te są wolne.

Zniechęcona p. Łańcucka oświadczyła 
zgłaszającym się rodzicom, żc już jest za 
stara (liczy przeszło 70 lat), by podjąć walkę 
z takicmi przeciwnościami, wskutek czego 
troskę o gimnazyum1 żeńskie musi pozów 
stawić młodszym silom.

Dzięki też energii kilku pań zawiązało 
się u nas Towarzystwo szkoły średniej, 
które już wprowadziło w życie kilka klas, 
a mamy nadzieję, że wkrótce uda nam się 
przy życzliwości grona . nauczycielskiego 
i poparciu miarodajnych czynników.

Tarnobrzeg, 22. wrześnią*,
Dzięki usilnym staraniom posła dr. R o ­

snera, tudzież centralnego Związku gali­
cyjskiego przemysłu fabrycznego zgodziło 
się ministerstwo kolejowe na przebudowę 
dworca, kolejowego w Tarnobrzegu kosztem 
100.000 K.

Kwota 50.000 K. została już wyasygno­
wana, a odnośne roboty już się rozpoczęły 
Budowa, ma być ukończona w r. 19L3.

Nowy Sącz,.'20 września.
W  dniu 19 bm. odbyło się ukonstytuo­

wanie Rady powiatowej w Nowym Sączu 
Wybrani zostali jednogłośnie prezesem p. 
Bolesław Wittig, dotychczasowy komisarz 
i właściciel dóbr w Chełmcu a zastępcą X, 
Infułat dr. Alojzy Góralik. Do wydziału 
weszli z miast p. dr. Władysław Barbacki. 
z wielkiej własności Adam hr. Stadnicki, 
z wielkiego przemysłu p. Stanisław Nowa­
kowski, z kuryi wiejskiej p. Józef •Maciu- 
szek, a z ogólnego wyboru p. Stanisław 
Sopata. Wogóle- wybory do Rady powia­
towej i ukonstytuowanie wypadły prawie 
jednomyślnie, a skład członków Rady daje 
zupełną pewność, iż praca w Radzie powia­
towej pójdzie normalnym torem. — Nie­
małą zasługą w wyborach położył starosta 
i racica namisetnictwa p. Strzelbicki który 
aczkolwiek' na wybory nie wpływał," t-o 
przecież swem taktowńem i obywatclskiem 
postępowaniem umiał pogodzić stronnictwa 
tak,' że wynik wyborów daje ogólne zado­
wolenie.

Kołomyja. 23. września.
Przygotowania do uzupełniających wy­

borów Rady miejskiej już się rozpoczęły. 
Magistrat zawiadomił afiszami o wyłożeniu 
listy wyborców. Działając w porozumieniu 
z ukraińcami próbują syoniści schlebianiem 
ambieyom niektórych jednostek z polskiej 
in te lig e n c ja  r o z b ić  k o lo  p o lsk ieh  
w yborców -, a-by tern łatwiej dostać się do 
rządów w mieście.

Przemyśl, 24 września.
Z inieyatywy Tow. wzajemnej pomocy 

samoistnych przemysłowców, kupców i rę­
kodzielników ma się tu odbyć 29 b. m. 
wiec mieszczański, na niem ma bj7ć wygło­
szony referat o założeniu bursy rękodziel­
niczej, oraz o problemach polityki polskiej. 
Spodziewam są goście ze Lwowa i innych 
miast.

N ow e p ism o  żargoyiow e p. t. : „Das 
Wort>“ , powstaje tu z początkiem przyszłe­
go miesiąca. Będzie to szóste pismo lokalne, 
a — po upadku przed 4 laty „Vołksstimme“ 
jedyne pismo żargonowe, oczywiście o za­
kroju nacyonalno - żydowskim. Na razie ma 
wychodzić co dwa tygodnie.

Tarnopol. 24. września.
W  ubiegłą sobotę wieczorem urządziła 

młodzież gimnazyalna swemu dyrektorowi 
dr. Maciszewskiemu w dniu jego imienin 
wspaniałą manifestacyę. Tak odwzajemnia 
wdzięczna młodzież cenionemu dyrektoro­
wi tę rzadką miłość, jaką tchnie jego owocna 
praca pedagogiczna.

Stanisławów. 20. września.
R o c z n ic ę  S k arg i obchodzić będzie Sta­

nisławów w dniach 23 i 29 września b. m. 
Będzie uroczysta Akademia z przemówie­
niem ks. arcyb. Teodorowicza, jakoteż 
z współudziałem chóru im. Fr. Szopena. Za­
kończy Akademię przemówień i ero p. Cień- 
ski, marszałek powiatu.

W  dniu 29 września nastąpi odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej na kościele 0 0 . Jezu­
itów i nowo nazwanej ulicy ks. Piotra 
Skargi. W  dniu tym wygłoszą przy tej spo­
sobności przemówienia : pp. dr. Wróbel i dr. 
Nittman, dyrektor semin. naucz.

„D z ie ń  k w ia tk a ” , urządzony tu 8 b. m. 
na dochód -Komitetu budowy ;domu zdro­
wia w Jaremczu, przyniósł netto 800 kor. 
dochodu.

NADESŁANE.

D r . S T A N IS Ł A W  L A C H
otw orzy ł kancelaryę adw okacką 

w  Krakowie, ul. Szewska 20 II. p.

Obrońca w sprawach karnych 
D r. G O L D B L A T T

otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, ul. Szewska 15. II. p.
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Z TYGODNIA.
Nowe walki w Albanii. Według wiadomo­

ści prywatnych ze Skutari d ’Albania, poło­
żenie jest tam groźne, ponieważ władze tu­
reckie zaprowadziły w mfeseie stan oblęże­
nia. Zbuntowani Małissorzy zagrażali mia­
stom Skutari d ’Albania i Lurazzo, jednak­
że za zbliżeniem się wojsk tureckich cofnęli 
się w góry.

Król czarnogórski o swojej polityce. K o­
respondent ,,Birżew. W iedom.“  w Cetynii

miał rozmowę z królem. Mikołajem, który 
mu powiedział: „Jeszcze przed paru dnia­
mi dałem dowód, iż interesy wiplkiej Rosyi 
stawiani wyżej, Aniżeli interesy małej jGzar- 
nogóry. Rosya wypowiedziała życzenie, aby 

KSarnógóraj nie przytroczyła granicy turem 
jkiej, wsadziłem więc do pochwy szablę^ 
którą już w połowie,--'wyciągnąłem. Wiem, 
że nie możemy zacząć wojny, dopóki Rosya 
nie jest do wojny przygotowaną.

Zwołanie parlamentu. Prezydent Izby 
posłów Sylvęą,t,er zwołał na 7 października

konwent seniorów celem ułożenia progra 
mu prac parlamentu, który, jak słychać, 
ma się zeJbfąć 22 paź d z ie r n ik a .  Se- 
sye niektórych Sejmów będą przeto krótkie. 
Wczoraj zebrał się Sejm karyncki i śląski

Za spółkę w ydaw niczą: 
BO LESŁAW  B R O SZK IE W .C Z, 

BO LESŁAW  ZIELIŃSKI.

Pierwsza 
Î rajowa Fabryha larra wyrooów metalowych, srebrnych i złotych odzna­

czona nagrodami na wystawach wszechświatowych

PO LEC A: wszelkiego rodzaju w yroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastaw y stołow e, w y- u
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. Wyrabia świecznik do gazu ; elektryki 
wentyle, kurki wszelkie armatury do urządzać wodociągowych i instalacyjnyoŁ. Wykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p .; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Magazyn własny w Sukiennicach I. i .  (od pomnika M ickiew icza).

JAN JAROSZ
MAJ S IE  5-? M URARSKI
podejmuje się wszelkich robót wchodzących 
w zakres budowlany tak z materyałem jak

i bez materyału.

■ n

Na żądanie wykonuje p lany  i kosztorysy .

Kmków Pół wsie Zwierzynieckie
ulica Marczyńskiego,

■

:b h
WSI

Józef Karwat
m ajster m urarski

Podejmuje się wszelkich robót 
wchodzących w zakres Budowni­
ctwa, tak bez jak i z materyałem.

Na żądanie wykonuje plany 
i kosztorysy.

KAMGEilARYA: Kraków, KRZYW* L. 7.
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U l   9  11 n  '  • O  . - L  ^  _  '  PRECZ Z WYROBAMI ZAGRANICZNEMI !i ^ a z i i  dla Fan i SpOPtOWCOW POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY !

Z  dniem I. września b. r. została otwarta pierwsza w Galicy! mechaniczna pracownia żakietów włóczkowych, swaeterów damskich, męskich i dziecinnych, ,akoteż płaszczy 
,Himalaja“  I wszelkich innych wyrobów w zakres ten wchodzących. Jakość towarów i wyrobów nie ustępuje pod żadnym względem zagranicznym. CENY NISKIE.

7 j t  Felicya Oattnerowa, Kraków, Kolejowa 3 ,  Od 16 b. m. Wielopole 15.

EIIURO EOZALII KRASSUSKkEJ Kraków, Jagiellońska 9.
poleca : rządców, oficyallstów ekonomicznych, pisarzy, gorzelników, pomocników handlowych. N au czycielk i, bony, kasyerki, k u ch arzy , kucharki, lokai, oraz

w szelkiej katagoryi słuźnę folw arczną.

K.VOIGT dawniej H. SOCZEK
TOKARZ i OPTYK  

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą.
POSIADA WIELKI WYBÓR; okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 
i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoii 
i parasolek — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

J A N  S A D F T  ,
F A B R Y K A  P I L N I K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza daw niej W oźn lakow kiego L. 34.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOW YCH  ILNIKÓW I RASZ- 
PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1—a* tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—25

V
g . ^  jr 1  Załatwia wszelkiego rodź

ZiYiiostenska Banka
f i l i a  W  K R A K O W I E  R y n e k  g ł .  1 7  Podatek rentowy od tych lo-

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 1 0 3 .0 0 0 0 0 0 .kacyi o p la ^ f | iw ,a s n y ch

aju transaseye bankowe

nr banku przynosi.
Obligacye 47*%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda77a %)Przy- 
noszą 5‘/s %

55 — |

1-18 ST O R Y  I Ż A L U Z Y E
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

poleca :

wL. PĘD ZIW IA TR
KRAKÓW DĘBNIKI ul. Podgórska L. 16.
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotnie. — Dla udogodnienia 
P. T. Publiczności przyjmuje zamówienia firma Reim ! Ska Rynek Unia A-B 1.-37

„A K S M A N N “ B IU R O  I SKŁAD
maszyn do pisania

KRAKO W
Spółka z ogr. odpow.

ULICA SZEWSKA L. 24. — TELEFON 2522

SjDecyalny dom am erykańsk i  e k s p o r t o w y
A /T  \  Q 7 V 1 \ I  c*° P 'san'a — do rśćęłiowania — *;T> powielenia — 
i f l i T O / i  X  I i  j o  kopiowania — do markowania listów —* do 
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — Warstat 
10 reperacyjny maszyn wszystkich systemów. Biuro p rz e p is y w a n i®

Pierwszorzędny m ag azy n  
krawiecki «

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbac,
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szufy
w Krakowie ul. Szewska 1, 9.

Y
T E L E F O N  1 2 7 1 .

19

Józefa Bialika
TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR 502.

ULICA FL O R Y A Ń SK A  51 -  PLAC M ARYACK I i b j

Fabryka w y ro b ó w  masarskich 
:: i wielki skład wedlm  ::u

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako t o :

szynki, roiady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

ZARŁAD CIESIELSKI 19

KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO
w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6.

W ŁASNE SKŁADY D R ZE W A  PRZY STACYI K R A K j W -  
D Ą B IE -P Ih SK I.

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 

W IĄ Z A Ń  DACHOW YCH, W SZELK IC H  BUDYNKÓW  
D R EW N IA N YC H , SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y ­
TW ORNYCH F O K  IK ACH PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W S ZELK IC H  ROBÓT Z  ARTYS. C IE S IE L K I.

Znkłcd  zaopatrzony w  m aszyny n a jnow szego  systemu.

Telefon 248 
Mikołajska 14.

TńMad r » O f f r 7 e h r , W V  urządza pogrzeby Ju najwspanialszych Największy 
F u 5 l z ' t u u v v ;  skłati trumien metalowych, dębowych itd., wieńców,

I. HO H A K szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok.
Ceny umiarkowane. Naprowincyę załatwia odwrotnie.



K R A S O W S K A  F A B R Y K A  M Y D Ł A

m smkeghoWski 1 Ś M I E C H  Ó W S K I
Śpótka '£ .ograńT odpow. w Krakowie:

W i ’ '''
(NAJZŃAKOMIT SZYj W^RÓB KR AJ O WY.:

&fr* ts&Ą 
MARKAOCHKONNA.

«? - *y- •'*

Rocznie przeszło JO m ilionów  Koron  wydaiemy na świece stearynowe wyrobu Z A G R A N IC Z N E G O

artystyczno - 
kamieniarski 
i budowlany

Józefa

Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Wtadysława Jagiełły).

Cena pięknie w  płótno opraw, egzem. Kor. 8

~ t -  gó i7r?>~ naprzeciw cmentarza w Krakowie.

posiada wielki wybór gotowych pom ników z piaskowca, granitu i mar 
m uru, —  Podejm uje się wykonania grobów  w miejscu i na prowincyi

Telefon Nr. 1359.

w  K ra k ow ie , ul. M ik o ła jsk a  L .  31

Zakład ślusarski Kazsmiarza Kosobuckiego w Krakowie
Poleca swoje wyro by budowlane, oraz O m  n #“ 
wozy własnej konstrukcyi do wywożę- \||||l f 
nia popiołu oraz śmieci pod nazwą J

Ogłoszenie .licytacyi ofertowej.
■gSiem  oddania robót ziemiiycii murar­
skich przy budowie „Dom u rękodzielni- 
czego“ w* .Krakowie r_qzpjsu'je p ię  ni- 
nfejszem'- li^jtóćyę itifejitową.
jłSfcóbota murarska wynosi około :§,0jpO 

zas 'wykop z wy woż&jji _.okolo$$®0 jk s.
Wajrunki ogólne i szczegółowe ced^sjiia 

robót), tudzież plaijy1 s® do pifeegląduŁęda 
w biurze, Izby- rękodzielniczej przy ulicy 
kfełęjowej I. 18, I . pięt'i:q3v godzinaoływod 
10 — kłKw polud nie. ik

Terinin do Wnoszenia,T>fert du d n ią  10. 
października do ] 9l 2.,godŁ'ny 12-tej w po­
łudnie-.

Br^ewodąibzący kom itetu  budowy 

Piotr Kosołnichi.

E g z a m in , i k o n e e s .  m a js t e r  m u r a r s k i  
i p r z e d s i ę b io r c a  r o b ó t  b u d o w la n y c h .

W y k o n u je  b u d o w l e  z  m a t e r y a łe m  i b e z  m a te r y a łu .
  N a  ż ą d a n ie  p la n y  i k o s z t o r y s y --------------- . -------
o  o  gŚ&Bi P f iĄ D N I K ^ Z E R W O N Y  7. o  ' £  o

W Ł A D Y S Ł A W  MERESINSKI
MAJSTER STOLARSKI

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .  
W ykonuje po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 
budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych wzorów, ręcząc 
—  za dobroć materyału, jakoteż za dokładne wykonanie tychże. —

Towarzystwo Dębnickie Godziny urzędowe od II -y l  I od 4 — 8 
pop. z wyjątkiem niedziel 1 świąt urocz.

pożyczkowe i oszczędności —  Kraków XI, 
(Dębniki) ulica Pocztowa 1.

y 5 x  KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452.
Piekarnia m oja  otrzym ała na wystawach w  Paryżu, w \Xieaniu, w  Berlinie i Tetneszwarze (W ęgry) złote m edale i d y p lom y .

Polecam  sw oje  p ieczyw o za najlepsze uznane, ja k oto : P ieczyw o  w iedeńskie, warszawskie, p ieczyw o k "ow skie , 
i wszelkie luksusow e. C hleb  żytni, ch leb  pszenny, ch leb  w iejski na kwaśnem  mleku, G racham a (zdrow otny) 

i chleb razow y żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrow e kuracyjne.

H f  G A I  ^  P 'ekarn* m ojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za p om ocą  maszyn poruszanych 
elektrycznością. D latego p ieczyw o m oje  jest bardzo zd row e  i hygieniczne, a przytem .smaczne.

Ul. Sławkowska I, 3, Potel Saski Telefon 1453.
., Floryańska 1. 3.
„  Karmelicka i. 20.
„  Karmelicka I. 50 
„  Szewska I. 10 

Ul. Szpitalna 1. 21.

Św. Getrudy 1. 24.
Lubicz (Hotel Europejski) 
Zwierzyniecka 1. 11.
Szlak I. 43
W  Dębnikach, ulica KoScluszkl I. 4.

FILIE
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